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Propozycya 


Agraryusze tryumfują 


EZĄD POD BUTEM PASKARZY. 
(Z korky apnowizacyjnej). 

Charakterystyczne, jak zmieniło się stanowi- 
sko ludowców. Onegdaj kw komisyi oświadcza, te 
projekt rządowy, usuwający Z 
nego tabelę kontyngentów, daje rządowi dykta- 
turę, bo rząd weźinie zboża ile zechce. Słowem, 
jest to „ukryty sekweste*. I piastowiec Kowal- 
czu Stąwiał wulossx o przejście nad rządowym 
projektam do porządku dziennego. Jest to woun 
nieuiności. 

Wczoraj gytuacya zmieniła sie radykalnie. 
Posłowie miastowi podkreśla z haciskiem dawną 
wolę rządu. Tylko potrzebne są „ciara pacta" 
— mówil p. Grzędziełńc, t. zn. jesne umowjź i ja- 
enaszardąia... P af 

A rząd? : 

P. Śliwiński roapływał się nad koniecznością 
zaprowadzenia wolnego handiu. O sekwesirze rząd 
nawet nie myśli. I skreślenie tabelki bynajmniej 
sekwestru mie oznacza. Wprawdzie nowy min. 
oświadczył, że opracować tabelkę trudno. ale dla 
miłej zgody ją opracuje — już na 1ó-go. Nie, 
rząd gotów ma większe ofiary, tabelkę kontygento- 
wą opracuje na 12-go, na środę. 

Zabrał głos tow. Czapłński przedstawiając 
rozdacziwą sykiacyg aprowizacyjną w Państwie. 
w Zagiębiu już rospoczynają się siraji“ Pocz- 
towcy (Kraków, Żywiec) grożą strajkiem. Koie- 
jarze rozpoczymają bierny opór. Kooperatywy się 
zamykają. Cała tmaszynerya państwowa cały 
przenysł gotowe stanąć... 

A rząd? Rząd przed paru dniami przedzła- 
kładał sekwestr jako jedyne zbawienie; teraz zaś 
uznano za jedyne zbawienie wolny handel. Sens 
tego, co się dzieja — to kamitulacya wobec agra- 
rytszy. Niedawno w Środę i onegdaj pp.' Witos, 
Grzędzielski i Kowalczuk tak atakowali rząd a 
wczoraj raaykalmie mnienyi ton. Rząd wie, że 
kontyngent nia wystarczy; ze ludność rzuci się 
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oliojowa sowietów 


Polskie zwycięstwo wyborcze - 
| "SX Górnym Śląsku. 
Już sgreżą strejki glodewe l! 


GE td 


z dnia 9 listopada: 
Troni Bieweko -biaioraski: Na odcinku na 
wschód ced Dzźwińska wsrapżona uzia:ainość śT- 
tyleryi. W rejonie Połocka rozpoczęta 3 bm ak- 


cya naszych wojsk zontala pomyślnie ukończo- | 


na. W rejonie Bobrujska rozbiły nasze wojska 
śmiałym wypadem gromadzące się Siły nioprzy ja- 
ciełesie. Ilość jeńców powiększyia się o 203 sze- 


i karabin maszyzowy. Na reszec frontu wzno- 
żona działalzość wywiscdowcza. 
Front wołyśsiai: Spoxój. 


TAALI ACTOL OY 
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Puiszis zwycięstwo przy wybura 


gminnych na G. Giąsku, 

WIEDEN. „Wr. ANg. Ztg.* z Benina. Wy- 
bory do rsd gminnych wa Górnym Slasku 
wedle dotychczasewych doniesiek 
zapowiadają się dla Polaków bardzo kerzyst- 
- nie. Polacy uzyskali prawie połowę głosów 
Dla socyzlistów większeści wypadły wybery ka: 
tastrofalnie, stracili 70 do 80 proc. W Hucie 
królewskiej przy wyborach do zgromadzenia nz- 
rodowego otrzymali 14.000, a obecnie tylko 


na zboże w wolnym handfu, i to zboże szaicne | 2.800 głosów. W Katowicach przy wyborach 
pójdze w górę. Państwo, gminy, siowarzyszenia, |do zgromadzenia narodowego otrzymali 5.400, 
robotnicy, intekgencya, a w niemniejszym stopniu |a obecnie 1400. 

małorolna i bezroma ludność wiejska będą kupo- | Miczawiśli socyaliści zyskali przeszła 100 proc. 
wały zboże w wolnym pasku po niesłychanych ce- | Niemcy narodowcy 20 do 30 proc. W Raciborzu 


nach. Nawet agraryuszowskie pisma przyznają, | centrum zyskało 7'200 głosów. 


iż wolny handeż jest możłiwy tylko przy obfi- 
tym przywozie z zagranicy, a tego przywozu wła- 
śmie rząd nie chce. Szalony popyt wywinduje ce- 
nę do niemożliwej wysokości, a o to agraryuszom 
chodzi. W kraju katastrofa ziemniaczana — i wie 
będzie musiała kupować zboże (zwłaszcza w 
powiatach górskich i robotniczych): do czegóż 
wolny handel nas zaprowadzi? 

Mówca 'imiemyem robotniców, matłorolnych i 
całej ludności miejskiej protestuje przeciwko po- 
lityce rządu i agraryuszy. Obeeną politykę rzą- 
dową, twłaszcza komunikacyjną, nazywa bez ob- 
słonek — zdrową. , 

W. końcu imieniem socyalistów, N. Z R. i 


per, am 
O Galicyę wsehodnią. 

PARYŻ, 9 listopada (PAT.). Havas donosi: 
Komisya dla spraw polskich konferencyi poko- 
jowej odbyła dzis dyskusyę nad projektem an- 
gielskim, powierzenia Polsce mamdatu między- 
uarodowego dla prowizorycznej administracyi 
Galieyi wschodniej, Decyzya ma zapaść na p3- 
cząiku przy:ziego tygodnia. 


chrz. robotników stawia jako wniosek mniejazo- 
ści starą rządową ustawę O sekwesirze. 
Wszechpolacy posłowie, nawat wybrani w 


- W czasie obiadu Szezeniowsk: wygłosił 


ma sytuacya sprowizacyjna 
We LWWOWYAC. 


z Bkeiszewiikasmi. 
z (dnia 10 listopada. 


Front Htewsko-bia oruski, Bolszewicy ponjósi- 
szy wielkie straty w walkach na pobuduje ol Po- 
iocka „wyceżają się z rejonu Lepti-Ramiet na 
wzstio(. Na calym froncie ożywiona dzialalność 
|wywiadowcza naszych patroli. 


Froni wrotyńszi: Oddziały nacze przy wzię- 
ela Nowogrodu Wołyńskiego i stecrając siine u- 
tarczki z bolszewikara;, zadały ka ciężkie straty, 


|eegoweówł i (ałlkunasłu oficerów. Zdobyto 4 działa |Złobywając w ciągu tej akcyi 8 działa, 11 kara- 


binów maszynowych, 100 karabinów ręcznych, 
kuchnie polowy i wiele mmateryaiu wojennego. 


Ealer. 


MINISTER POLSKI W CIESZYNIE. 
CIESZYN. (Pat). Dziś przybył tu mýaister 
handu 1 przemysiu Szczeniowski, powitany przez 
członków Rady narodowej. Na cześć ministra wy- 
dano obiad, w którym wzięli udział także zasiępey 
Niemców. Między nimi burmistrz Opawy Eichler 
i vermisirz Gatarad, nadto kilku fabrykantów nie- 


przemówienie, w którem zapewnił Niemcom wol- 
uość wychowania młodzieży i oświadczył, że rząd 
połączy Śląsk Górny i cieszyński w jedno woje- 
wódziwo. imieniem Niemców odpowiedział Ei- 
kargi I wyraził radość z powodu oświadczenia mi- 
nistre. Zaznaczył, że Niemcy oczekują svelnie- 
nia tych zapowiad4 Ł że będą pracować dla do- 
bza Polski. 


Jak Watykan sprzyja Poise: ? 


Dzięki wpływom ministra niemieckiego Erz- 
bergera, Watykan zaproponował na stanowisko 
generalnego wikarego tej cześci Górnego Sląska, 
która ma podlegać plebiscytewi, ks. Tunkego. 
Rs. Tunke jest jednym z najzacieklejszych ger- 
manizatorów w sukni duchownej; nominacya 
ta jest jaskrawym dowodem wpiywów niemiec- 
kica w Watykanie, 


R PTT TYAN DNR Paia Y e ya Ira ditaa 


Imiastach, do tego wniosku się nie przyłączyli, 
widać są zwolennikami narodowego paska we 
"wszystkich postaciach. 
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Akademia ku uczczeniu roczmicy 
utworzenia Rzącu Ludowego. 


Salę i galerye Rady miejskiej m. Wərszawy 
Bzczętnie zapełnii towarzysze i towarzyszii ecłem 
(uczczenia wiekopormej reczniey pierwszego w Polsce 
Rządu Ludowego. p * 

Po odegraniu prasz orkiestrę „Czerwonego Sztan- 
daru“ zagaił Akademię tow. Jaworowski, poczem 
głos zabrał tow. Darzyński, prezydent pierwszego 
rządu niepodległej Polski: 

Rok temu zawaliły się mocarstwa imperyalistycz- 
ne, które pogrzebały Pobke Przeciwko mim i wylo- 
„nionej przez nish Radzie Regencyjnej 
'zbiorały się fak gnmieww 1 cbsrzenia Indu, narastał 

ruch rewofacy;zy. 

W społeczeństwie napozór panowala apatya. 
Strommictwe Nar. Dem., które najostraej potępiało 
'ruch niepodłegłościowy, wziąło władzę z rąk Rady 
Regencyjnej, jak zresztą gotowe było wziąć władzę 
od każdego, kbo miał siną pięść i otwartą kiezę. 
Rząd Świerzyńskiego, który jednego dnia chciał dø- 
konać zamachu na Radę Regencyjną, ustąpi! debro- 
wolnie na jej rozkaz. Nowy rząd nie mógł powstać. 

Tymczasem 30. października wyzwoli się Kra- 
ków, później Śląsk Cieszyński i Galieya Zachodnia, 

P P. 9S iP. S. L, aadscydowały utworzenie 
rządu. Oddzieł „waermachtu”, przysłany przez Radę 
Regenasyjną 6. listopada de Lublina, peddał się 7-go 
na zebraniu pod przewodniciwam Wacława Siero- 
szewskkego 

utworzome Rząd z Daszyńskin na ewi: 

który wydał odezwę stanowiącą manifest nowej Pol- 
ski. Proklamowano republikę ludową i w ten spo- 
sób unieestwiono zakusy monarchistów. Ustalono za- 
szdę jsdneizbowego Sejmu z wyborów pięcioprzymio- 
tnicowychn. Założone trwałe podwaliny pod jednolita 
armię polską, która miała wtedy na oclu wyzwołenie 
Warszawy. x 

'Mycluość | równość polityexna | obywatckka stala 

się faksem. b 

Zapowiedziano u:werzenie demokratycznego sa- 

morządu. Wreszcie, szczególią uwagę zwrócono na 


reformy społeczne, na siworzenie warunków sgiobro- | „IiE S A ARA 
|pelzsga na świadomości zbiorowej masy, na zdolności 


bytu dła kissy pracującej. W polityce zagranieznej 
 dzżeniem bylo utrzymanie przyjaznych stosunków ze 
wszysikizni sasiadami. 


Reforma risa zogteła wpaczona. 
Nurzamy się w pytaniach, jekiej kobiety mąż 
ma być ministrem. Probłomat, jak stworzyć pracę 


| w Połsce odsumięło tak dalece na bok, że stał się 
niemal przedmiotem rewolucyjnych marzeń. Ale nic | 


nas nie postawi na nogi, jeżch go nie rozwiążemy, 
jeżeli nie zdobędziemy niepodległości ekonomicznej, 
nie wykorzystamy nejcenniejszego skarbu — pracy. 
Rząd lubelski był pierwszym rządem ludowym: 
ny ngi raz słęgełermy po władzę. 
Lud zgłosi się po władzę, wrota wolności otwo- 


A Nr. 289 


|ków: rosyjskich. Obawy angielskie zawarte są w 


słowach, któremi kończy się rosyjsaa propozy- 
kojowa: Rząd sowłetów spodziewa się, że 
nie zmusi go do tego, by propozycję 
postawił rządom contramym i sama pro- 

te postawi rządom pańsiw centralnych. 
„Poszczególne dzienniki angielskie przypominają, 
"że propozycye pokojowe rządu sowieckiego są 
obecnie mniej wiecej takis same, jak te, które w, 
marcu przywiózł z Roeyi Bullit. 


A TATTA AS, 


Przyja 


zd Naczelnika Państwa 
do Lwowa. 


W niedzielę i poniedziałek w sali posiedzeń 


u WIPŁA „7 Ta S 


rzy. Jeżeli wrót tych niə otworzy, zamykać będą | magistratu odbyły się posiedzenia pod przew. 


dem śmierci (burzfiwa ekiaski). 

Drugi pmzydent Rządu Ludowego tow. Mora- 
czewcki skreśEł krytyczną sytuacyę, w jakiej znaj- 
dował się kraj rok temu po czteroletniej gospo- 
darce okupantów. Wobec tej klęski stał rząd lubelski 
i rząd ludowy; stał też wobec koaieczności reform 
„socyakństycznych. Woima dowisdła, że ustrój kapita- 
Estyczny przeżył się; 
swe wolo bylo warowadzać w mowstającem pań- 
stwie ustroju który me wytkczyma! próby wojennej. 

Reakcyu wszełkiemi siłami próbowała obalić rząd 
ludowy. Rząd ludowy przez dwa miesiące wytrzymy- 


wał ataki: uchwał: ordymacyę de Sejmu! zarządził | 


wybory, wydał dekret o 8-godz.' dnait pracy, dażył 
do demokratyzacyi przedsiębiorstw państwowych jak 
koleje, wprowadził kasy chorych itd. 

Usiągił zł: wrócł. 

Wojna dokonała najważniejszej rzeczy, a resztę 
zrobi zorganizowana ktasa robotnieza. 

Tow. Zieniiącki b. minister pracy, wskazał w 
swem przemówieniu, że największą tragedyą Rządu 
Ludowage było to, że 
rie mógł się oprzeć na zorganizowanej Kłasie ro- 

botaczej. 

Warunki niewoË nie pozwoliły na utworzenie 
siinych organizacyi robotniczych na budzenie świa- 
domości mas. Praktyka pierwszego roku niepodległo- 
ści powinna nas nauczyć, że siła klasy robotniczej 


organizacyjnej. Fundamenty zostały przez Rząd Lu- 
dowy założone; 


11 stopada przyszia wiadomość o powrocie Pił- | zdobyczy tego rządu wxt mie wywąci z rąk robotni- 


sudskiego. Jasnem było, że należy wejść z nim w 
porozumienie. Wszczęły się periraktacye, które ukeń- 
czoa0 uiworzeniem rządu tow. Moraczewskiego. 


ków. 
Dadzą możność prołetaryatowi zorganizować się 
i objąć władzę. Kiedy ją po raz drugi obejmie nikt 


Teraz po 12 miesiącach w republice demokra- | już nie bądzie w stanie nu jej wytrącić (chlaski). 


tycznej biją i katują robotników. 


Orkiestra cdegrała szereg pieśni rewolucyjnych, 


Ssjm wzburzył przećiwko sobie masy i rozizga | sztandary pochykty się. 


się wołanie: „precz z tym Sejmem“. 


Prapozycya pokojowa rządu sowietów 


WIEDEN., (Pat). BK. donosi £ Londynu 9 
bm. Propozycya pokojowa, ogioszona przaz , Dai- 
ły Herald“, obejmuje następujących 8 punktów: 

1) Istniejące rządy mają zachować dotych- 
czasowy zaxres działania, o ile konferencya po- 
kożjowa nie postawi inadzaj i o ile ludność nie bę- 
dzie żędała miany lub przesunięcia. 
| 2 Zniesienie blokady. i podjęcie ponowne sio- 
sunków handhowych z Rosyą cowiecką. 

3) Rosya sowiecka ma prawo swobodnego 
transportu i prawo używania wszystkich portów 
dawnej Rosyt 

4) Wolność przeciędkelania się wszystkich o- 
bywatei Rosy! sewjecli-j do państw koalicyjnych, 
o ile ci nie mizsaają się do palityki wewnęirznej 
i przy zatrzymaniu wzajsmności. 

5) Amnestya da wszystkich jeńców wojen- 
nych różnych rządów Rosyi i wszyslizch żożnie- 
rzy, którzy w Rosyi walczyli pezeciw jaktiemukol- 
wiek rządowi. Nierosyjscy uczestnicy walk będą 
mogli wrócić do domu. To samo dotyczy jeńców. 
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rosyjskich®ði żolnjerzy ma granicą. 

6) Wszyscy obcy wojskowi bęsłą zmuszeni 
usumąć się z Rosyi a wszystkis rządy zredu- 
kują w Rosyi swoje siły zbrojne. 

7) Wszystkie rządy Rocyi dotrzymają wspól- 
nie wszystkich zobowiązań dawnej Rosyi wobec 
cagranicy, a to wobec państw samych jak i vobiee 
poszczegómych obywateli obcych. 

8) Rząd sowiecki jest gotów przyjąć propo- 
zycye, o ile nadejdą do 15 listopada. 

ANGLIA WOBEC PROPOZYCYI ROSYJ- 

SKIEJ. 

WIEDEN. (Pat.). BK. z Paryża. „Chicago Tri- 
bune“ (donosi: Angłeiska Izba gwn zamierza w 
przysziym tygodniu zająć się propozycyą zawie- 
szenia broni, którą przywiózł z Rosyi pułkowpiki 
i członek izby gmin Malone. Angisiskie interesa 
handłowe przemawiają za tein, ażeby prepozycyę 
rosyjeką przyjąć życzłwia tom tardziej, że kup- 
cy angielscy czekają na przywóz surowców z Ro- 
myg i obawiają się, by Niemcy nie opanowal; ryn- 


+ 


nder Mojzsi. | 


KLEJNOTY GENARJI 


egzofyczny dramat miłesny w d:cch częściach. 


prez. Neumana w sprawie prożramu przyjęcia 
Naczelnika Państwa we Lwowie w dniach 22, 
i 23. listopada. 

Ustalono wczoraj zarys programu w duju 
22. hm Delegat gen. dr. Gałecki i reprezentan- 
ci władz wojskowych i cywilnych wyjadą na 
powitanie Naczelnika na granicę Małopolski. 
We Lwowie rano 22. bm. reprczentacya miasta 
powita Naczelnika przed budynkiem główncgo 
dworca. Stąd uda się Naczelnik do katedry, 
gdzie odprawione będzie przez ks. arcyb. Ril- 
| czewskiego uroczyste „Te Deum“ i błogosławień- 
jstwo ks. prymasa Dalbora. Po nabożeństwie re- 
wja wojskowa przed pomnikiem Mickiewicza, 
| potem złożenie wieńca na cmentarzu obrońców 
Lwowa. 

W południe odbędzie się śniadanie, Po por 
łudniu wsali Strzelnicy zebranie Zjazdu obrcń- 
ców Lwowa. O g. 6 obiad, dany przez prezy- 
denta miasta, o godz. 8 Uraczysie przedstawie- 
nie w teatrze miejskim („Królowa Korony Foi- 
| skiej”) Wyspiańsxiego i „Verbum Nobile* Moniu- 
|szki), zakończone rautem. 
| W niedzieję 23. projektowane jest pośrwię- 
cenie kamienia węgicinego ped kościół wotyw= 
ny przy ul. Dwernickiego, uroczystość na uii- 
warsytecie, w ochronce im. Piłsudskiego, w Go- 
spodzie żcłaierza, a wieczorem rauf, urządzony 
pszęz młodzież akademicką. 7 
I BALE i E : 
| Pochód belszewików. 
| BERLIN. 9 listopada. (Pat). Główna kwale- 
ra armii czerwonej ogłacza nesięnuiący kpmu- 
nikai: Na froncie marmnańskim czynią nasze woj- 
stra na zachodnim brzegu jeziora Onega dalsze po- 
stepy. Nad zaloką fińską posuwają się nasze woj- 
ska również naprzód. W kierunku sambarga do- 
taritśmy do linii oddalonej o 30 wiorst od Kra- 
snego siola. Zdobyliśmy w:ele materyału wojen- 
nego. O 60 wiorst na północ od Lugi rozwija 
sie nasza oleazywa pomyśmie. Na fronce peters- 
burakjn zajęły nasze wojska wiele miejscowości. 

WIEDEN. 9 listopada. (Pat.). BK. iskrowo z 
Moskwy. Sprawozdanie z frontu peterspurskie- 
<q z 8 lim. Wczorai wieczorem zajęły nasze woj- 
ska miejscowość Gdów nad jeziorem Pejpus. W 
en Sposób zosiała odzyskaną znaczna część gu- 
fernii petersburskiej. Resztki armii Juden;cza 
trzymają Się jeszcze w małej części nad wybrze- 
żem. 


—0= 
Rolzak zwycięsko się cofa 
WIEDEŃ, 9 listopada (PAT.). B. K. Iskrowo 
z Waszyngtonu. Z Tokio donoszą, że wiadomość 
o opróżnieniu Omska przez wojska Kołczaka 
potwierdza się. Wojska czerwone są oddalone 
o 300 wiorst od Omska. 
—0— 
Posiedzenie Sejmu odroczone na środę. 
WARSZAWA (PAT.). Wyznaczone na wiocek 
11 bm. pesiedzemie Sejmu zostałe z powodu 
uroczystego święta narodowego odłożone 
| srodę. 
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Beznadziejna sytuscya aprowizacyji 
tw mie 
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Burzliwe pesiedzenie misi 


Radni sosyaliści 
gaiej Rady miejskiej, z powodu beznadzie:nyef 


Lwów 11. listopada. 

W sobotę odbylo się posiedzenie miejskiej komisyi 
aprowizacyjnej, pod przewodnictwem p. Laskowsic- 
kiego. 

Pierwszy z rzędu uchwalono wniosek tow. Sala- 
mandra, ażeby Magistrat odniósł się do państwowego 
urzędu walki z lichwą i spekulacyą ws Lwowie w 
ets powołania subkomiteta Miejskiej Komisyi aprowi- 
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„DZIERNIK LUDOWI 


1% 
ŚCI. 
ej Komisy! aprowizacyjnej. 


stawiają wniosek o rezygnacyę kom. aprowizacyjnej oraz 


stosunków aprowizacyjnych. 


| nieza, że w azie niewdzielęnia natychmiastowej po- 


; mocy miastu, Komisya aprowizącyjna musiałaby zio- 
żyć swe mandaty i ewentualnie przyjść z wriozkicra 
na Radę miejską o złożenie mandatów przez całą 
| Rade micjszg gdyż w stosunkach takich nie jest 
w możności pełnić nadal fuskcyi gospodarczych w 
mieście Lwowie". 

Wniosek ten gsvąco poparli tow. Lisiewicz Lang 


zacyinej do współpracy przy rozdziale towarów skon- ji Ursini, przedstawiając w silnych słowach wzburzenie 


fiskowanych przez ten urząd. 

Następnie prezydzrt Neuman iniormowa:t komisyę 
aprowiz. o skąpych zapasach, które się znajdują w 
Zskiadzch miejskiej aprowizacyi. 

Dyr. dów apr. Stobiscki przedstawia, ża dla 
braku wagonów kolejowych tylko w zkepych ilościach 
nadchodzą dia miasta zakontrakiowane zieriniaki i 
jarzyny. Od dwóch tygoduł już jest w crodze 12 wa- 
gonów cukru dla miasia, leez tymczassm Wydział dla 
spraw tnrowizacyjnych dia Małopolski, z tego 6 wa- 
gonów zadysponował już dla prowincyl. 

Również informuje, że Zekład aprowizacyjny sta- 
ra się o sacharynę dła misszkańców miasta i jest na- 
deiaja, że będzie ja można wkróice rozdzielić między 
mioszkańców miasta. 

P. Rodekiewicz, imieniem spólki „Ovum“ (dla 
zakupa i zbytu jaj), informuje że wkrótce nadejd.je 
12 wagonów fej kalcynowenych (wapiennych) dia 
miasia. 

BONZLEIWA DYSZUSYA — I WNIOZEI W SPRA- 

WIE REZYGNACYI CAŁEJ RADY MIEJSEIEJ. 

Po tych sprawozdimiach, która tak beznadziejnie 
przedstawiły stan obecny rniejskiej aprowizaeyj, oraz 
nie wykazują wcale nadzieji aby nastąpiia poprawa, 
rozwinęła się burzliwa dyskusya, w kiórej wiclu człon- 
ków Komisyi głos zabierało. 

W.bac wielkiego rozgoryczenia mas robolniezych 
w miseire ze stanu obecnej mizeryi i €rożyzny apro- 
wizacyinoj, low. Sałamauder i Czrystcwiki postawili 
pasiępwęcy wniosek: 

„Wobec rozpaczliwsgo stanu azrowizacyjnego | 
braku etblaba, 
chaniu sprawdzda 
Zokładu aprowizacyjnego Komisya aprowizacyjna we 
Lwowi.2? zrzuca 
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|i rozgoryczenie m2s robotniczych i całej ludności 
| miejeteej. 

Również gorąco popierali wuiesek ten radny p. 
Bogdonow.ez i p. Barliowa. 

Następnie uchwalono wuiosek p. Włodzimirskiego 
o natychmiastowe wysłanie do Rządu w Warszawie 
dtlegacyi złożonej z p. Bertlowej, tow. Chrystow- 
skiego Í p. Włodzimirskiego, gdzie ma się przedsta- 
wić stan miejskiej aprowizacyi i obemą dyskursyę 
z podaniem terminu, do klórege Rząd ma przyjść z 
pomocą miastu i z zegrożeniean że reprezeniacya 
miejska zrzuca z siebie odpowiedaiajność za to, co 
stać się może. 
| Następnie uchwalono dodatkowy wniosek p. Ale- 
«sandrowiczówny, że delsgacya natychmiast po swym 
|przybyciu z Warszawy ma zdać sprawozdanie z Wye 
nikt przed Komisyą eprowizacyjną, która ewentual- 
nie uchwali potem wniosek tow. Salamandra i Chry- 
stowskiego. _ 


owe jeż greżął ` 


Ńałastrofs aprowizacyjna w powiatach bialskim i żywieckim. 


Do Klubu posłów soeyalistycznych nadeszły 
|” depesze : . 
Biala, 6 listopada. 
| Sytuacya się pogorszyła. Mąki, ani ziemnia- 
ków nie otrzymujemy zupełnie. Celeb podroża 
o 50' pros. 
U:ganizecysg nie może dłużej utrzymać ros 
bofninów. Grożą razruchy. 
Natychmiastowa pomoc musi przyjść. Spra- 
wa ła niezmiernie szkodzi akcyi plebiseytowej. 
Poruszcie wszystko, wszystko 
żywność natychmiast dostali. 
| Powietowa orqanizacyga P. P, S, 


e | sra I 14 s 
WA ZGRSKGZONIA Wouy 
w Angi, 

AMSTERDAM, $. listopada. (Pat.). (Renter 8, bm) 
| Król angielski wezwał wszysuiie swoja ludy, aby 11. 
(bm. 6 godz. il-tej przedpołucniem, tj. w godzinie 
| podpisania zawieszenia broni wstrzymały się od 
wszelkiej zwykłej, eodziewnej czynności, od wszsikiej 
pracy, od ruchu i od zabawy, a to wa pamiątkę 


LEJ 
DAM 


nych wydało gołecenie, aby na te chwilę stanęły 


siebie odpowiedzialność za to, GO, wszystkie pociągi, a policya poczymiła zarządzenia, | kowania 


abyśmy. 


Biala, 6 listopada. 

Powiat robotniczy bialski wymaga przy 
zmniejszonej ilości 15 wagonów mąki tygodnio= 
wo, oirzymał za ostatnie 2 tygodnie z Cieszyna 
zaledwie 6 wagonów. 

Pałożenie rozpaczłiwo bada ebwila wybu- 
chną strajki głodowe. 

Niechże zarząd zdecyduje, czy podlegamy. 
Warszawie, czy Cieszynowi i niech przydzieli 
wyznaczone racye mąki. 

Nasz związek, obeimuja 70 konsumów pos 
wiatów bialskiego i żywieckiego, — może obiąć 
rozdział na cały powiat bialski i ew. żywiecki. 

Natychmiastowe zarządzenie konieczae. 
Pemiatowy związek gospodarczy 
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lPeiska zawarła umewg 2 baisze- 


wikami, 
5000 zakładników polskich wzyska woln=ść. 
| „Kurj. p.“ dowiaduje siç, że rząd zawarł umowę 
z sowciepią, której mocą uzyskuje wolność 5 ty- 
|sięcy internowanych zakładników Polaków. 
Powracający do Polski zakiadnicy będą po 


mąki ziemniaców i opału i po wyslu- wielkiego uwolnienia og rzezi wojennej, oraz na cześć stronie polskiej poddani kwarantannie, ponje- 
nia Prezydenta miasta i kierownika | poległych bohaterów. Ministarstwo spraw wewnętrz- | WAŻ w Rosyi panują epidemia. 


W sprawie wymiany jeńców wojenaych ro- 
polsko-rosyjskie trwają madal i mają 


Š San p 5 S H >A8 2 x ko z Ac 
wobec stamu takiego najbliższe dni spowodować mo- | aby równecześnie zamknąć o tej porze wszelki ruch |być wkrótce ukończone. 


gą. Zwraca się do Rządu z tem ostatniem zagroże- | uliczny. 
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JEZUS i JUDASZ 


tłóm. Marya Bianka. 
(Ciąg dalszy). 


Wziąt go za puls. 

- Tek... a teraz proszę podtrzymać na chwilę 
poduszki. Proszę nieco wyżej — potrzasł termo- 
metr i założył go choremu pod ramię. 

Karol Truck stał oparty plecyma o piec 
i spoglądał od czasu do czasu na Leng, która 
stała bez ruchu. 

Przez kilka minut nie słychać było w pokoju 
żadnego szmeru, zupełna cisza. 

— 39, 9. Obawiam sie, że tu rozwija się coś 
poważniejszego. Proszę kazać natychmiast przy- 
nieść miskę lodu; od czasu do czasu musi chory 
połykać mate kawałeczki. Następnie duża szklanka 
liinoniady i ciegie świeże kompresy. Gorączka 
podniesie się j*szcze prawdopodobnie. Frzez noc 
musi ktoś pozostać przy pacyencie. jutro rano 
będę tu znowu. 

Sięgnął po płaszcz, kapelusz i parasol. 

— Toe się naprawdę udało — rzekł do Tru- 
cka — w ten sposób spotykamy się znowu, ktoby 
był pomyślał. No, najbliższy wolny wieczór musi 
mi pan poświęcić, to fagadamy się za wszystkie 
czasy — i uścisnął mu silnie dłoń, lekko się 
skłonił przed Silbersteinem i wyszedł z pokoju. 

Lena wyszła zaraz za nim, by się postarać 


— mi 


= a m — 


lo wszystko poirzebne. 

|  — Zgodzi się pan chyba na to, Silberstein, 
że ja dziś obcimę czuwanie przy chorym — rzekł 
po chwili Truck. 

— Nie! — odparł Silberstein krótko i wyj- 
rzał przez okno. 

W tonic jego było coś, co zastanowiło Ka- 
rola Trucka. 

W rzeczy samej był Silberstein w ostatnich 
dniach w podnieconym nastroj. 

Albowiem nie uszło jego instynktowej uwa- 
dze to, że między Truckiem a Höfkem coś nad- 
|zwyczajnego zaszło; coś co ich obydwu zbiiżyło 
|do siebie o lata całe. 
|  Przełknąt to jakky gorzką pigułkę, że jego 
icostawili poza nawiasem. Ale odczuwał to jako 
ijawny, niezaprzeczony znak ich lekceważenia. 
|Tyle razy cisnęło mu się pytanie na usta, ale za 
każdym razem wstrzymywał się 

Nie, na to był za dumnym, by im — bo go 
to bardzo bolało — swoje cierpienie i ból po- 
kazywać, tego tylko jeszcze brakowało, by że- 
brać o ich zaufanie i przyjaźń. 

Nie poczuwał się do najmniejszego błędu 
wobec nich; a jeżeli mu się nagle znudziło ob- 
cować z nim, żydkiem — wydawał się sobie w tych 
myślach dość tragicznym -- to powinni mu to 
powiedzieć wprost, bez ogródek. Ale tak wkoło 
obchodzić go, jak koty gorącą strawę, to... to 
było podłe... tak, podłe... na to nie było innego 
słowa. l 
A on, Samuel Silberstein nie zasłużył na to 
| wobec nich. To, że mu Höfke zresztą był winien 


18 marek, a on się słowem nawet nie upominał, 
|chociaż sam był w trudnem położeniu, to było 
ala niego myślą podniosłą. I chociażby się oni 
względem niego jeszcze gorzej zachowali... jego 
uczucie przyjaźni zostanie niezrnienione. Jemu 
[nie będą mogli zrobić najlżejszego zarzutu, że 
się wubec nich zmienił. 

| Wzburzony bębnił palcami jednej ręki o drugą, 
zatapiając się coraz bardziej w swych rnyślach 
z pewnego rodzaju wewnętrzną satysfakcyą. 

— Co panu jest, Silberstein, powiedzże pan, 
bo że coś u pana nie w porządku... 

-- Już dobrze! — przerwał mu Silberstein 
gniewnym glosem, chociaż wewnętrznie rasho- 
wał się z tego, że pomimo, iż nie rzekł słowa, 
Truck zauważył po nim jego zmartwienie. 

— Oto jest lód — rzekła Lena cicho, wszedł- 
szy do pokoju tak, że żaden z nich nie zauwa- 
żył jej. 

Kiedy nie otrzymała żadnej odpowiedzi, po- 
deszła do łóżka, zmoczyła chustkę, złożyła ją 
na szerokość czoła i poł. żyła ma rozpalonej 
głowie chorego, cichutko... ostrożnie. 

Następnie pociągnęła Trucka za surdut: — 
Fańska kolacya, panie, stoi już od kilku godzin 
w pana pokoju... a pan jeszcze nic nie jadł, czy 
mogę panu ią tu przynieść? 

— Nie, Leno, nie chcę; pan Silberstein już 
się stara o to, aby mi przeszedł apetyt. Popatrz 
na niego, z jakim gniewem się na mnie patrzy... 
lzty jest na mnie... a ja nie wiem nawet o co. 
ldź do niego i spytaj się go w moim imieniu, 
może tobie powie. (C. d. n.) 


r e an | 
4 


Ama 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


289 


Aciministracya kresów woecehodniciha 


Po uwolnieniu kresów wschodnich g pod pano- 
bolszewiekiego, mianowanym został przez 

Nacz. Wodza gen. kornisarzem cywilnym tych 
ziem p. Osmołowski. Przeciwko tei nominacyi 
wystąpiły gwałtownie żubry wschodnie i ich tra- 
banci - wewzochpołacy, którzy klasowe interesy 
obszarników z niesłychaną perlidyą ubierają w 
patryotyczne frazesy, aby je łatwiej podać do 
przełknięcia swoim bezkrytycznym zwołsnnikom. 
Z Osmołowskiego arobiono ostatnią kanalia. 
Obecnie przedłożono w Sejmie komisyi ad- 


Mministracyjnej sprawozdanie ze stanu zarządza- | 


nych kresów wschodnich. Ze sprawozdania tego 
wynika, że Byiuacya na tych ziemiaca dia Polski 
przedstawia się na ogół korzystni, iudziość w 
ogromnej większości jest zadowolona i stan i 
nastrój jest tego rodzaju, że gdyby tau zaczą- 
dzono plebiscyt, niewątpliwie cała lucność oświad- 
czyłaby się za Polską, Jełłeli istotni> tax jest to 
administracya polską na tem terytoryum złoży- 
łaby świetny egzamin. Istotnie z tamtych stron nie 
dochodwą skargi z wyjątkiem zjadhwych gło- 
sów endeckich, inspirówanych przez usuniętych 
od rządów „śubrów”'. 
4 Na czwertkowem posiedzeniu sejmowej komi- 

syi admin;s'racyjnei przeprowadzono (dyskusyę nad 
wygłoszonym przed tygodniem sprawozdanicią 
Komisarza gan. Ziem Wschodnich p. Jerzego O- 
smołowskiego. 

Praed dyskusyą przewodniczący udzielił go- 
Su szajorowi liyzaczyńskigune szefowi żandarme- 
ryi polowej, który przedstawił w krótkim refera- 
cie wysitk; swoje, zmiirzające ku uxróceniu nad- 
użyć ee strony podwiadnych mu organów. 

P. Osenotowsii dodatkowo wyftśnił eprawę 
ataków praeciwko zarządowi cywilnemu ziem 
wschodnich, pochofzących od niektorych czynni- 


` 


ków polskich z Wołynia. Czynniki te są njezado- | 


wolne z powodu usunięcia paru starostów - zit- 
mian, używających swego stanowiska dia zaz- 
iwiacia porachstków klasowych i ocotlażych z 
forsalzczi. 

WW dyskusyi pierwszy przemawiał p. Bztuki 
(P. 5. L.), zwracając uwage główną na stosunki 
wołyńckie i poddając ostrej krytyce zachowanie 
Się tamtejszsgo zisinjańtstwa. 


5. 
zby 


+ Tow. Nieklztatwowski rozpoczyna od stwier- 
duenia, że obeciy stan rzeczy na wschodzie, kie- 
"dy adminisiracya jest całkowicie niezależna od 
| Sejmu, musi uledz zmianie. Niema żadnego ce'u h- 
trzymywania sianu wojennego na terenach, od- 
jległych o setki kilometrów od frontu. Nie przesa- 
|dzając w niczem wyników przyszłego samooxne- 
|ślenia, należy stworzyć stan faktyczny odpowie- 
jazialności poktfeznej Generamego Komisarza Zem 
| Wschodnich przed Sejuxwą i uczynić Radę Mini- 
jstrów odpowiedzialną za administracyę na wscho- 
| dzie. Niech powstanie ministeryum do spraw złem 
| wschodnich, jap instytucya tymczasowa, istnie- 
iiąea aż do chwili samookreślenia. Obszary wscho- 
| dnie winny być podzielone ma teren ściśle przy- 
frontowjyi I teren dałszy, podległy wyłącznie wła- 
klzom cywiłaym, korzystający z peini praw wono- 
ściowych. Rząd winien zdać sprawę ze stanu zdo- 
byczy wojennych. i 

Dalej tow. Nierbaałkowszi krytykuje ostro sy- 
siem aresztowań nie za przestępstwa ale za prze- 
konania, podkraś!a nieodpowiedziałność i wszech- 
władeę t: zw. Sexcyi BPofenzywy. 

P. Kawieniecki zwraca nwagg ma kwaecimość 
ścisłej i zgodnej współpracy wiadz wojskowych 
i wladz cywilnych, potępia deimagogiczną ak- 
cyę żywiołów narcdowo -demokratycznych na 
wschodzie, wymierzoną przeciwko władzom pol- 

P. ks, Macejewiez żali się na faworyzowan,e 
Litwinów, Esaicratinów i Ukraińców. Wypów;a- 
ca życzenie, by władze cywiine działały w myśł 
wyraźnego progrzznu rolitycznego i przyłączenia 
kresów do Polski. 

P.- Czetwcztyśszi popiera ks. Maciejewicza, 
polemimuje z wywodami tow. Niadziałkowisk:ego. 

P. Qsmatewssi wyraża gotowość jaknajściślef- 
iszego kontakiu z Sejensm. 

Na wniosek tow. Kapiórkowskiese powolano 
podzomisyę dia opracowania kotzreinych propo- 
zycyi kila Sejmu w Sprawie acminisiracyi na 
wschodzie. Podkomisya ma pracować wspólnie 
lz podkomisyami Komisyi zagranicznej i wojskowi 
Es podzomisyi weszli: tow. Niedziaskowski (P. 
| 


| 


P- SĄ, Dębski (P. S. L), Kamieniecki (N. Z. RJ; 


ks. Maciejewicz (klub mieszczaństi) Zagórski 
(N. Z. R), ks, Czetwertyński (Z. N. L.) 


a . r e 
Swisto kolejarzy. 

Wcaoraj kolejarze polscy obchodzili uroczy- 
ście pisrwszą rocznicę przejęcia kolejnictwa w 
ręce polskie. Chociaż pogoda nie sprzyjała, bo 
i zimno dokuczaj4 i śnieg padał, uroczystość wy- 
padia okaeaie. Rozpoczęto nabożeństwem w ko- 
Ściale św. Elżbiety. 

Po nebożeństwie ruszył pochód pod gmach 
dyrekcyi kolejowej, gdzie na stopniach głównego 
wejście, przyczdobionego orem białym i fwirsrun- 
kiem Naczeluika Pirsudszicgo, wygłosi: diuższe 
przemówienia wieedyrckior kolei inż. Nosowiez. 

Po przemówieniu ruszył pochód, wśród dźwię- 
ków orkiastry pad pomaik Mickiewicza. gdzie 
złożono u stóp pomnika wieniec lawowy z Szar- 
fami od pracowników kolejowych. Przemówił ze 
stopnia pomnika inż. dr. Świgost. 

IWśmienju Związku kolejarzy przemówił tow. 
Lang. 

Pod pomnik przybył gen. Rozwadowski re- 
prezentanioxa robotników podziękował SErdecz- 
mem uściśnieniem dłoni za ich bohaterskie i tak 
doniosłe spelnian;e obowiązków w obronie Lwo- 
wa. w 

Popołudniu w sali Sokoła II. odbyła się uro- 
czysta akademia, którą zagaił przemówieniem dy- 
rektor kolei p. Barwicz. 

Następnie przemawiał, inż. Kozłowski 

Część koncertową wypełniło „Echo“, które 
odśpiewało bardzo pięknie kiika pieśni pod ba- 
tutą dyr. Rangla oraz inne produkcye, Wyko- 
nawców nagrodzono oklaskami. Przemówi! przy 
końcu jeden z uczesiników pierwszych waik za- 
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Paihe Freres we wspania- 
łym 4-aktowym. dramacie 


rokiem na wydatną pracę i udział w walkach 
kolejarzy polskich. Za to i za pomoce koiejarzy, 
udzielaną legionsiom w czasach szamotania się 
ich z ciemięzeami w Huszecie i Marmarosz Szj- 
gecie, ztożył in mówca cześć i uznanie. 
Zakończeniem święła kolejarzy było przed- 
stawienie w teauae myejsidn, gdzie przemówił 
inż. Świrskj, poczem odegrano sziukę Żsrom- 
skiego „Sułkowski. 
MENATZ WY ATWYZWIEY SPRZE PREZ TZT S 


Obrazki bez rełuszu 


EKOLTUN LWOWSKI. 

Niezbadane są drogi, któremi cnadza kołtun lwow- 
ski. Dojrzysz go wszędzie, na gwarnych targowi- 
skach lwowskich, gdzie ukazać się może w aurcoli 
talmi - kultury. Doirzysz przed witryną księgarń, 
gdzie z' udanem zajęciem sylabizuje tytuły najnow- 
szych powieści francyskich (to przecież nic nie kosz- 
tują!), azasem na wystawie sztuk pięknych, gdy wstep 
tanio kosztuje, a ma dworze plucha, na odczycie gra- 
tisowym (sala opalona), na koncercie, gdzie może 
zdumiony oczom błysnąć brylaniem wielkiej war- 
tości, na raucie artystycznym gdzie zaimponować 
usiłuje dobrze skrojonym surdutem, formą nowych 
tip-top lakierków, starannym przedziałem na gładko 
wypomadowanej główce, nowym krawatem, czy gębą 
z debrobytowego opasu... lioitun lwowski usiłuje u- 
trzymać się na fali życia umysłowego, wierzy świę- 
cie w swą kulture i sądzi, że wie dużo... 

Wie, że Wagner jest ciężki — Souppć lekki, Że- 
| romski głęboki — Maupassant lekki, Sckopenkauer 


= z - Mad E ee 
| zeryźliwy — Platon pogodny, że Miriam to Prze- 


C ANA E SSU 
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Bogini zemsty 


smycki i jest ministrem sztuki i kultury — Przy: 
byszewski, to urzędnik pocztowy „który napisał „Ho- 
mo sapiens“, dalej że „Monte Christo", grane w „Ma- 
rysience* napisał Dumas, a „Alraune* Hans Hainz 
Evers, że „Czarny kot“ pochodzi z Paryża i nazywa 
się po francusku „Chat noir“, że „twoo steep“ czy- 
ta się „tu step”, Café de la Paix“ znaczy kawiar- 
nia pokoju, że D'Anunzio miał stosunek z Eleonorą 
Duse, a Chopin z George Sand i że skomponował 
marsz „Funebre* i umari potem na suchoty, źe Pod- 
kowiński wymałował „Szał“ i umarł z głodu, że Ku- 
rzawa był genialnym rzeźbiarzem i zmarł na tyfus 
głodowy, że Mickiewicz przed Śmiercią zostawił ze- 
garek — a Teofila Nowakowska jest zasłużoną ar- 
tystką sceny polskiej i żyje w niedostatku... 

Dyrckcya teatru lwowskiego chciała uczcić za- 
sługi i oddać hołd znakomilej artystce, a zarazem 
dochód z przedstawiemia obrócić ma zasilek mate- 
ryalny dla niej. 

I cóż robi kolua Ilwowski?.. Ów koltun, uczęsz- 
czający tłumnie na „Cnotliwą Zuzannę”, „Dobrodzie- 
ja złodziet', „Wesołą wdówkę”, do kin i kabaretów 
ostatniej gildy — Kkoiiun, mający pretensye do curo- 
pejskości*, kołtun chcgcy uchodzić za konesera i 
mecenasa, tego czego pod cienką powłoką firnisu 
nigdy w duszy nie miał, tego czego nigdy ciasnym 
umystem objąć nie zdołał, a drapujący sig w iogę 
napuszonej uczoności i w chlamidę Maecena — nie 
przychodzi wcale na przedstawienie, które miało być 
wyrazem uznania i wiązką kwiatów, ziożonych u nóg 
artystki, żegnającej się ze sceną, na zawsze... 

Dyrekcya teatru sprzedała na to przedstawienie 
aż... 6 biletów! 

Przedstawienie, które mialo opromienić ostatki 
życia artystki i wspomódz ją zarazem materyainie — 
zostało odwołane, 

O kołtunis iwowski! Pokazaizś prawdziwe swe 
oblicze, pospolitego snoba i ujawniłeś duszę swą €- 
golsiyczną w calej nagości, wymierzaiąc artysiec, 
skazanej na twój gest wspaniałomyślności i dobrego 
wychowania — policzek moralny. 

Nie to! , 

W twoim grodzie, koitunie kvowski, niejeden ar- 
tysta zmarniał i szczezł. Nie na jednem łóżku szpital- 
rem konal w nędzy i opuszczeniu, taki, który mógł 
być wielkim... PRZ 

W przyszłym tygodniu przyjeżdża do Lwowa 


cyrk „Buffalo BiN“! Nagie amazonki! — Peźły tre- 
sowane — Konkurs piękności — Zapasy atletów 
Wielka pantomina pt. „Noc poślubna“ — Osobom 


poniżej lat 16 wstęp wzbroniony. Bilety tylko po.. 
50 koron!., Wiem, że się tam jawisz strojmic i tłum- 
nie, tołtunie lwowski! O, wiem na pewno!... 

Esort. 
zai 
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szarmicy dążą do wygłodzenia 
ludasści, 

Do Warszawy napływają ze wszystkich stror 

wieści o 

nieobsiewaniu pól przez wielu obszarników. 

Robi się liak licząc, że im mniej będzie zboża, 

tym więcej cena pójdzie w górę, tnk, w możli- 

wem będzie za mniejszą iiość korey zebrać tyle 

pieniędzy, ile zabianoby za większą ilość po 

cenie niższej. T 

Spazanie zboża końmi odbywa się u nas na 
szeroką skałę. 

O ziemniaki zupełnie się nie dba, 

tak, że zmarzły one w mfiejszya lub większym 

stopniu prawie we wszystkich folwarkach. Nie 

chciano bowiem najmować, jak się to zwykle 

robiło, ludzi ze wsi, gdyż żądali oni zbyt wy- 


a 
— 
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górowanej“ zapłaty. A że się nie zdąży -— mic 
nie znaczy; jeśli kattotie zgniją, będzie do» 
bry nawóz, jeśli tylko nadmarzną — można i 


tak pedzić spirytus. 


jcie Polską Paź. Państa | 


MIROSDZE 
PRZYGODY 


komedya w 5 aktach. 
aoc A 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 9 listopada. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We Wtorek, 11 listopada o godz. 7 wieczór „Kawia- 
renka*, krotochwiła w 3-ch aktach Tristana Bernarda. 
—— 

„CZARNY KOT“ w sali „Casina ide Paris“ we Liwo- 
wie, ul. Rejtana. 

Qd 8 listopada do 16 iiśtorada SI. Ratoid, autor 
i najznakomitszy pieśniarz kabaretów warszawskich, 
Mir- Hal:ka, śpiewaczka, Henio Domański, komik, Dra. 
ga Nedorew, kroacka śpiewaczka, Piotr Kitzman, mistrz 
w pzcdukcyach tanecznych, Mela Dolińska, pieśniar- 
ka, Lalajeite duo franc. duet śpiewno-tencczny. 

Bilety wcześniej do nabycia w perfumeryi Fr. Sto- 
ińskiego, ul. Legionów I. 1. 


M 
R*PERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 


Powiedziałek 10.go listopada o godz. 730 wieczór; 
„Odprawa“, farsa z franc.; „Wielbiciele“, wodesi! M. 
Bergera, Tercet świetlików z operetki „Lyzistrata“ ta- 
wec marynarzy. 


Wtorek i] listopada o godz. 7-30 wieczór: Tercet nieg dadzą się szybko a zupełnie usunąć, lecz Ko- 
świetlików z operetki „Lyzistrata”; taniec maj A menda Stacyi rozdzielczej dokłada wszelkich starań 
arsa Z|by niedomegenia w jak najkrótszym czasie zniknęły. 


„Wielbiciele“. wodewil M. Bergera, „Odprawa" 
franc. 
—0— 
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWUĘKA”, ul. Szaszkiewicza 5 (haprzeciw żand.): 
Dzis i codziennie do 9 listopada program trzeci! 
Hallob-haloh, duer A. Wasta J. Szvmulska, M. Ha- 
licz), „Swi vW 
sięp "reckiej tanc, Reun Safrety, „Ja kocham triko ciebie” 
M Domosławstiego {Anda Kitschman. M. Windheim), 
MO Ą (3 Michałowski). „W łaźni”, farsz w 
jednym żkcie Je Wima. Nadio nowe numery 50 
wykonają Aura Kitschman, S- 
hreim Początek o godz. 730 wiecz, 
—0— 


KLUB PRDNYCH P. P. S. odbędzie posiedzenie 


7 


shina" 


Rynsk 8. 


TOW. KiISTGRYCZNE odbędzie posiedzenie w | Plecharski, ppor. Korp. Sąd. 


średę dnia 12. listopada 1919, o godz. 6-tej wiecz. 


w Uniwersytecie. Prof. dr. Wł Abrabam wygłoci | Komitet dia dzieci Ministerstwa Zdrowia Publicznego 


wspomn.skie o śp. Bolesiawie Ulanowskim. 


POLEGŁI ZA OJCZYZNĘ. Dnia 22. października zawiadomienie o wysłaniu z Londynu do Gdańska na 


wietny interes” sketch J. Wima, Goscinny wy- |eałego społeczeństwa o wzięcie udziału w powitaniu 


lowe | 18.50 miało miejsce zajście przy ul. Jagiellońskiej, 
Michałowski, M. Wind-| wywołane zdarciem kłepsydry. Wzywa się świadków, 


| 
w środę 12. bm. o godz. 6-tej wiecz. w lokalu | wa Lwowie, przy uł. Zamarstynowskiej l. 9, oddział 


„DZIENNIK LUDOWY" 


wadzania nocnej szychty w piekarniach. robotnicy 
piekarscy na zgromadzeniu uchwalili jednegłośnie od- 
rzucić to żądanie Magistratu na ich unormowany czas 
pracy. 4 

Żądanie to uważają robotnicy za próbę zwalenia | 
na nich winy braku chleba w mieście, co-interesowani 
z całą stanowesością i oburzeniem odpierają. 

Z BRYGIDEX. Referat prasowy D. O. G. nadsyła 
nam nast. notatkę: 

Odnośnie do notatki, zamieszczonej w „Dzienniku 
Ludowym“ z dnia 25. października 1919 p. t. „Z za- 
kładu karnego przy ul. Kaźmierzowskiej*, upraszamy 
Szan. Red. o zamieszczenie następującego wyjaśnienia: 

Komendent stacyi rozdzielczej DOG. Lwów starał 
się opłatanym stosunkom, jakie zastał w chwili ob- 
jęcio tego posterunku zaradzić, o czem świadczy o- 
czyszczenie podwórza i kurytarzy, wybielenie ścian, 
przywrócenie ustępów do stanu poprzedniego, roz- 
prowadzenie wodocięgów, a wreszcia instaiacya świa- 
tła elektrycznego. Co do szpitala, to zostały już wdro- 
żona kroki, eslem usunięcia go stamtąd. 

Anormaize stosunki, wytworzone wskutek licznego 
ragcomaedzenia łudzi i braku odpowiednich środków, 


KOMITET OBRONY KRESÓW ZACHODNICH wzy- 
wa członków do zebrania się na głównym dworcu ko- 
izjowyra (w westybułu) dnia 11. bm. o godła 5 i pół 
wieczorem, celem powitania przybywających gości ma- 
rurskich. Również odnosi się Komitet z prośbą do 


miłych gości. 
WEZWANIE. Dnia 19. sierpnia b. r. o godz, 


a mienowieje pewnego młodego człowięka (żyd, słuch. 
pokt.), oraz żandarma 1 p. Jonasa Bergera, aby. 
się jawili bezzwłocznie w sądzie wojskowym DOG. 
XIV., biuro Nr. 16, celem złożenia zeznań. — Dr. M. 

UBRANIA I OBUWIE DLA DZIECI. Państwowy 


otrzymał od Amzrykańskiego Wydziału Ratunkowego 


1919 padł pod Połockiem na polu chwały Jerzy Kul. |Ckręcie „Litta“ pierwszej partyi ciepłych tkanin, bu- 
czyck! absolwent praw. i ppor. W. P. Poległy boha- tików. pończoch, nici guzików i gieł w odpowie- 
ter ur. w r. 1895 syn Ludwika i Natalii ze Smosar- | dniei tlości. Podział rozpocznie się bezpośredn.o po 
skich, wstąpi! odkotnie do legionów, gdzie jako ka- |przybyelu piarwszego transportu, o czem nastąpi za- 
Pral I-szej brygady pozostawił jaknajlepsze wspom- miadomienie. 

uiewia. Po ubończeniu szkoły podchorążych miano- PRZYJMUJĄ TYLKO NASZE BANKNOTY. Skarżą 
wany pper, i dewódcą 5-tej szturmowej komp. baonu |5ie robotnicy, że w sklepie rejonowym przy ul. Be- 
Śmierci 36 p. piechoty, z nieustraszoną odwagą i|ma %, nie przyjmuje się banknotów choćby lekko 
bohaterstwama walczył dla Ojczyzny, i złożył Jej uszkodzonych, przezco biedni ludzie tracą chleb i inne 


DESI 


życie w ofisrze. 


artykuly i nąrażeni są na stratę czasu. Możeby ktoś 


W obrozie Olezyrny i kresów wschodnich, w | termu raradził. 


dhas z majeżdźcz poległ dnia 8. czerwca b. r. w wal- 


Z POWODU BRAKU WĘGLA w Krakowie tram- 


kach pod Czorikowem 29-letni Tadeusz Marendowski | waje w dalerym ciągu nie kursują. 


syn Kammiswzā i Stanislawy z Rehrów, plutonowy 


UROCZYSTE POSIEDZENIE Akademii Umiejętno- 


drużyny hawserskiej im. Pułaskiego jedn. st. żołm. | ści odbędzie się 29. bm. w Krakowie. 


2 baonu sapsrów, kaniowczyk, jeniec wojenny w Brae- 
ściu Liiewsiim. 
Cześć ich pamięci! 


ZE WZGLĘDU NA SPODZIEWANY W DNIACH | dne mu munduny! i Obuwie, na rzecz 


CZYN GODNY NAŚLRDOWNNIA. W Do- 
wództwie Okęgu Etapowego we Lwowie złożył 
pewien wyższy oficer sziabu generalnego zbę- 
skiego żoł- 


21. i 22, REDŁYW GOŚCI na uroczystości obchodu jnieraa w iłońci 6 błuz, 1 plaszeza, 1 pary wyso- 
rocznicy uwolnienia Lwowa, tem większy, że uro- |kich butów: i 1 pary bucików. 


czystości będą połączone z powitaniem Naczelnika 


Państwa, oraz ze zjazdem I-ej załogi obrony Lwowa, |nym, zwłaszcza, iż nieda żołnierza polskiego 
Dowództwo miasta i placu prosi Obywatelstwo, aby jz powodu niemożności dostarczenia niezbędnych 


Niechaj ten nagi fakt służy za przykład in- 


w poczuciu patryotycznego obowiązku raczyła przyjść {sort mundurowych dla ich pgólnego braku — jest 
z pomocą w pomieszczeniu gości, na co nie wystarczą jzaiste wielką. 


bezwarunkowo hotele i wojskowe kwatery. Kioby 
Więc mógł przyjąć jednego lub więcej gości na mie- 
Szkanie, raczy zawiadomić o tem Oddział kwate- 
runkowy Dowództwa miasta i placu, przy ulicy Wa- 
łowej 16, I p. Zgłoszenia przyjmowane będą co- 
dzień (i w święta) od 9 do 14 godz. tylko do dnia 
19. bm. — Linda pułk. dowódca miasta. 
GPROŻNIENIE PRZEZ WOJSKO SZKOŁY SO- 
RIESKIEGO. Odnośnie do art. zamieszczonego w Sza- 
hownem piśmie z dnia 27. września 1919 Nr. 250 pod 
tytułam „Kiedyż nareszcie opróżniona zostanie szkoła 
Sobieskiego“, Referat prasowy DOG. prosi z zamiesz- 
Czenie me łamach pisma, następującego wyjaśnienia: 
Szkelła Sobieskiego zosiala w zupełności daia 
. pażdziernika 1919 przez wojskowość opróżnionę". 
BOQ LUDNOŚCI W. LWOWA. Do organizacyi ro- 
botniów gpiełaseckiok zwróciła się aprowizacye miej- 
= z zędwaiem SPY w acey wypiekali chleb. Ponie- 
aż dość zobwtkałzówi | mie ma Żadnej potrzeby wpro- 


m 


Znajdą się zapewne u wielu oficerów prged- 
[mioty ekwipunku z byłych armi zaborczych _ któ- 
jire bez uszczerbku oddane być mogą na pożytek 
ogólny. Przełożone władze wojskowe przyjmp- 
wać będą zapewne z wdzięczrością dary olice- 
rów na rzecz własnych zxolegów-żołnierzy. 

SKOŃCZONA ZŁOTA WOLNOŚĆ Jan Dziedziń- 
ski, lat 2} zoiemł przed 3 tygodniami z aresztów 
sądu polowego w Czortkowie. 

Policya Iwowska, mając z nim do załatwienia 
stare rachunki, ująła go. Podcząs rewizyi zna- 
leziono przy nit wytrych, jako godło jego ce 
chu. Zdeponowano to razem na polieyi. 

CIĘŻKA SŁUŻBA MOTOROWYCH. Wiadomą 
jest rzeczą, jak wielki ścisk panuje w wozach 
tramwajowych. Motorowy wozu i. 44 na linii 
Ł. J. zwrócił uwagę p. Michalinie L., żeby nie- 
ee się usuaęła, bo krępuje mu ruchy. 

Podczas wynmikiej z tego powodu awantury, 
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narzeczony jej Franciszek P. uderzył motoro- 
wego kilka razy, dając tem satystakcyę swej 
ukochanej, Sprawa ta oparła się o policyę gdzie 
popędliwego młodzieńca ukarano aresztem, 


BOJKOT KAWIARNI GRAND" — największej w 
Przemyślu, wybuchł w niedzielę 9. bm. o godz. 12.30 
popoł. 

13 pomocników gospodfiio-szynk. porzuciło pra- 
cę, albowiem właściciele kawiarni „Grand“, bracia 
Bornstein odrzucili warunki, postawione przez perso- 
nal. — Kolegów z zawodu gospodnio-szynkarskiego 
ostrzegamy przed przyjazdem do Przemyśla — aż 
do odwołania tego ostrzeżenia. 


ZGROMADZENIA. W. sali Związku mataloweów 
we Lwowie, przy uł. Ormiańskiej 1. 31, odbyło się 
w niedziełę zebranie ku sprawie Kkooperatyw wytwór-, 
czych. 

Sprawozdanie z dotychamacowej działaności sub- 
komitetów .poszczególnych gałęzi przemysłu, przed- 
łożył tow. Flisak, W dyskusyi zabierali głos tow. To- 
karski, Patraszowski ii. potaem jednogłośnie uchwa- 
bono. 

Zawodowo aorganigoweai w Związku matalow- 
ców robotnicy, przystępują gremialnie do spóźki 
współdziciczej Í deklarują mię z udałałem swojaj 
gałęzi przemysłu. Tę drogę erganizacyi uwašają za 
korzystną w walce o poprawę bytu. 


—— 2: 2. 
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Zn rubrykę tę redaąabeya mie edpswlrža. 


Tylko najlepszej jakości 
Tomazry BŁAUSA TAE 


Wełny na suknia i kastyumy, Wałay „imałeja” 
na płaszcze, Jedwabie, Zefiry, Ptówioxka, Flazałki. 
B renany polsca po umiarkowanych esuach 

St. 


smałski i A. WIICZYŃSKI 


kgm, 59, NIaRECEJ 


NA „A Z o 
DZIŚ po raz ostatni 
wspaniely, wzruszający dramat 
włoski w 5wielkieh częściach p.f. 
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ŚMIERTELUA JAZDA (DO MONTE SILVA) 
W, KOPERNIKU“ ul. Kopernika 9. 
Rek erit IE. oc pemg aiei 
Br. WILHELM LAUTERSTEIH 
b.elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. pow'sz. 
AAEE a ma wow E IE 
zhaii, pry fuwarzyzkie 


Latarki magiczne, szachy-halmy, wyściglxonne ił t. p. 
LUA A 


poleca wielki wykśr JE R. 
IE FR 


KLINIKA LAL 


DLvo, ul FA LICICA, 21 


DECO AWZ IZACAK E E A T L a 
Adwokat, Dr. KAROL DINŽUGLEG 


powrócił 
i prowadzi biuro w nowym lekalu przy ul. Sykstnuskiej 21. 


ma 


Pioptyrolcgia 


OECD 


(List ze śląska Cieszyńskiego). 


, Dziesięć z górą misięcy trwa już okupacya cze- 
ska na Śląsku Cieszyńskim. 

Dziesięć miwięcy męki krwawej i trudu znojne- 
go! Trzydzieści ośm tygodni cierpień fizycznych i 
duchowych; nieskońceenie długie tygodnie, w któ- 
rych 
dzień Kaddy przynosi mowe przedladowawia profe- 

fterygtw śląskiego 
ze strony czeskiah okupantów, a Maźda godzina no- 
wych wymaga ofiar... 

Trrydzieści ośm tygodni okwpacyi która narzu- 
cona nam podstępnie przez Czechów, doxrowolnie 
przyjętą została przez „repreaentacyę' polska w Pa- 
ryż... 

Tsż przekieństw, We złoraeczeń, a te nieszczęść 
ten straszny w swoich skutkach krok Dmowskiego 
dła nas Ślązaków wywołał — ocenić potrafi tyłko 
ten, kto tu żyje kto bezpośrednio codziennie dotknię- 
ty aostaje tymi stomznkami. 

Płobieoyi!.. Gdy nadowzły właści o piebiscycie 
odatchnęliśmy swobodniej. Byliśmy bowiem pewni, 
że plobiseyt odbędaie się w naibiiśsaym czasie, ża 
natychmiast po przyjęciu zasady płabiwcytu, wojska 
czeskie opusaczą obecne tereny okupacyjne Skyska. 
Tymesasem okupacya trwa w daszym ciągu. Tymcza- 
sem na terenie okupacyjnym 
odgrywają słę uiesłychame orgie czeskiego żołda- 

twa, 
tymezasem aresztowanie polrkich górników i hutni- 
ków odbywają się ze zdwojoną energią, a żadnych 
polskich czasopism Czesi ma tereny ckupacyłne Ślą- 
ska nie puszerają. 

Daia 19 paźdzałernika 

arzszboweli Czosi wazystktołr mężów zawłania 

p. P. S, ) 

za przewożenie odegw płabiesytowych na teremy obe- 
pacyjae. Smonfiskowalo przytem cały sasroy odezw 
i brosaur, towarzyszy naszysh trzymamo w zamknię- 
ciu, przycazm żołdactwo caeskie w niesiyekeny spo- 
sób kpi sozie z rządu polskiego, wydrwiwa naród 
polski, ośmiesza .go, a więźniowie bywają odprowa- 
dzem pod bagnetami. 

Duna 21 października aresztowali Czesi za to | 
samo „przesiępstwo” górnika tow. Wojaczka, za- | 


CEAAL TOTEN CZW Ks 


Prześladowanie ludności polskiej 
ną $iąsnu Cieszyńskim. 


Wiros uagły posłów Kantora Daszyńatiego ifto- 
wareyszy w sprawie prześladowasia ludności pel 
skj na Śłącky Cioszyśwkita. 

Na zac! nja od linii dzmarkacyjnej na Śląsku Cie- 
szyńsióm rá ustają oweskie przedładowania Polaków 
i prasy polskiej. Nikt nie jest pownym, iż go ne ma- 
anesztuią Czesi z błahcj przyczyny. Posiadanie gaze- 
ty b odez zwy polskiej wystarczy, by o chłodzie i gło- 
date wtóczono ludzi od sądu do sadu, od wiezienia 
do więzienia. Wystanczy być funkcyonaryweza pol- 
sktej organikacyi zawodowej, oświatowej, poktycznej 
i t. p. aby ciągle być nękanym rewizyami noenemi 
i arscztowaniami. W ostatnish czasach coraz bar- 
dziej ujawnia się, iż w catem tem gnębienjiu Pola- 
ków jrzez Czechów istnieje system, uświęcony przez 
rząd czeski. 

Przytaczamy fakty najjasłwawsac: 

1) Dr. Komek, prezydent rządw krajowego w 
Opawie w słynnym swoim okóbiku do miejscowych 
komiketów płebiacytowych nawołuje do tworzenia 
czermyah list Polaków, którysh momaby było oska- 
rżyć o przestępstwa polityczne praeciw republice 
Czecho - Skowackiej i aarazom aresztować. 

2) Czesi gwales systematycznie sakolmiciwo pol- 
skie, a obecnie rozporządzeniem Śląskiej Rady sakol- 
nej w Opawie z dnia 11 pażdziernika 1919 r., Nr. 1979 
staraja się ostatecznie zerwać wszelki związek szkół 
polskich poza nią demarkacyjną z prawowitemi wla- 
dzami sakolnemi polskiemi, z nauczycie pol- 
skich, Xtórymi Komisya sakolna chce obsadmć wa- 
zując> posady poza Hnią damarkacyjną. 

3) Rozwiąewią Der wszalkiej przyczyny wydziały 


zim ingilio 


gà czwartku Kago listopada b. r. 


seai KU EC wiy 


-Mlętela powali Karlik! Tatowastan 


jeden z najznakomitszych 
utworów filmowych słynnej 
chińskiej wytwórni 


irai o (godzinim 1 w nsey tew. Gustawa Pytlika w Or- 
jowęej, a piosto z warsetatu pracy, wyjeżdżających 
ae szybu „Alpóriee' w Porembie aresztowano dwóch 
brac tow. Porków. Częst czynili ną Siląsku wielkie 
przygotowania do uczczenia pięrwswej roczniey po- 
wstania państwa esceukiogo. Po raz pówwszy odkąd 
iwtnócje zagiębie urządzili Cze wise w Karwiule. 
Wydcałń oni 24 października rozpyrzędzsnie, zakezu- 
jące odbywania pracy w dniu 38. Wobec tego że 
mośskich górników na Słąciu święto emeltie nic ne 
obchodzi, 

P. P, S. na bhkn wydsże ogexwe nawotriącą do 

meęzerywania pracy w daie 28. 

Otóż za te pdezwy Brssztowano w waay *ow. Opaszyń- 
skiego w Dabrowej, dwóch towarzyszy w Boguminie ` 
oraz wały szerog osób, których nmewiak pod ręzg 
nie posładamy. 

Młodego towarzysea IKubkesits, (rałouisa Siły”) 
aracztoweno za przewośmic browse o Słąsku ciewz. 
i dotkliwie pobito. 

Z powodzi taktów, wywrelłówy kilsa załedwie. 


ge ie nisznośne u nas stosunki i mash pamiętają, że 


Husa na 


dająży gazety i namierosy, sekowa do Kiszeni 
50 icoron, a Gmeryt(ka) szkól powszczhnych, strą- 
ciwszy mlode sily w dusznych izbach szkolnych, 
za Swój ciężki, wieloletni trud ma dziś, podczas 
szalonej drożyzny, na życie w wielu razach z 
rodziną, często ze schorowaitą żoną lub dzieckiem 
8—15 koron dziennie. 
Wielokrotnie wołali ci nowożytni męczenn;cy 
gczenniczki o pomoc do Rządu i Sejmu lecz 
A ich przebrzmiało bez echa. Rzueono im, 
jakby na kpiny marny dodatek drożyźniany, któ: 
ry w niczem ich nędzy nie złagodził, aloowieną 
wszystkie ich dochody razem wzięte, nawet w 
czwartej części na potrzeby codziennego życia 
nie siarczą. Ciągle pocieszali cię ci biędacy nadząe- 
ją, że mrzecicż moża na nadchodzącą zimę po- 
moc pd Rządu dla nich nadejdzie, lecz niestety, 
„zamiast pezekiwanej pomocy, (doczekali się od 
[R tządu modwyższenia km osobisto-dochodowego pos 
„daiku, który dnia 1. listopada b. r. przy litewidacyń | 
|iewitów zaznaczono do ściągnięcia w kacie przyj | 
wypłacie miesięcznej należytości. Komu przedtem | 
| tytułem osooisto-dochodowego podaiku z miesię« 
icznej płacy pofręcano 2 korony, obecnie, od 1 
,lajopada b. r. potrąca a% po 6 koron miesięcz. | 


|nie, a komu dotąd nie nie ściągano, nakazano 
Niechaj rządowe słery polsńńe werum pod uwe- | 


b 


„to poleps zenia 5 swej doli, po ciężśiej pracy zawo- 


obecnie ściągać. O, tempora o mores! Takicga 


|kaźda zwłoka w przeprowadzeażu akopi pdebiscyłowej . , dowej ma starość, ma dzisiejsze ciężkie czas y do- 


wychodai na korzyść Czechom, 40 
Czesi dążą do tego, aby pletiecyt odbył się jak! 
najpóżniej. % 

że wescy żołnierse odgrażają się połukim górni- | 
kom, że załobią szyby polskie, ażeby było mwiej sto. | 
sów połukich. Niechaj rząd polski wpłynio į nakaże ; 
dalegacyl paryskiej żądać matychalastowego opusz- 
czenia terenów okupacyjnych przez Czechów, bo ina- 


jaramem czeskiem zmuszoną dędzłe jąć się samo- 
sbrony. 

Nieehaj ten głos przeszegi prząyczywi się do za- 
końazenia tej obeaiej martyrołogii ludu śląskiego, | 


bo maczej fud Śląski całą duszą lgnący do Polki 


nie bedzie mógł zrozumieć, że ta potędsea, wieka | 


Polta, która okupuje olbrzyrałe ummary na Wacho- 
dzie, nie potrafi poskromić samowcii zaborców Cze- 
skich. 

Frysutat. B.B, 


4,3... | Zminne, zastępując je swymi wyznacznymi komisya- 
mi rządzącemi* (Rychwałd, Poręba, Dąbrowa, przy- 
gotowują się do takiego kroku w Karwinie). "Wszeł- 
kie protosty i zażałenia nie tylko nie odnosa skutku, 
lecz system reprasyjny ze strony Czechów wsiąż się 
rozwija i zaostrza. 

Wobac powyżsacgo podpiment wnozzą: 

Sejm wzywa rząd: 

1) Do wysłania ostrago prościu do rządu oze- 
skiego z postawieniem terminu krótlsiego do zaprze- 
stania tych represyi; 

2) do foparcia protestu tego sdpowiednierai za- 
rządeeniemi. 


wej za | pracę na niwie 


oświatowej. 
| Nie napotka się obecnie w byżąj Gałtcy: gor- 


szej doli, jak dola emerytów i smerytek szkół po- 
wszechnych. Niema chleba bardziej gorzkiego, jak 
chieb, którego łaxną dziś ci spracoweni, żebracy. 
Mówi Bię wiele o akcyj humaniisrnej ma rzecz 
różnorodnej mędzy, a nikt z pawołaciy ch czynni | 
ków nie zawołał na oriy pick, z pałasj pisai, 
że oto dzieje sę, w biały daeń krzywda o porastę 
do nieba wolająca — ludziom, Którzy sterali swe 
siły ma usługach społeczeńętwa, wychowując po- 
wierzoną sobie miiodcież na pożytecznych A 
ków kraju, a dziś dla tych steranych, Bozzioych 
pracowników niedościgłem maraemam jost z 
bycie najniczbędniejszych środków do życia. 


Nie przesada: rebacz drzewa narzeka, że tylko |! 


100 koron dziennie zarabia, przekupka, "że tylko 
140 koron dziennie zbiera itd. Tragarz na strony | 
lekko zarabia 70-—80 koron, nawat m a da E 


ajel 


ain je 


(czekali się 


eaj laduość polska na Śląsku, jęczaca otwaonie p” 


emeryci i emerytki szkół powszech= 
psk których stusznie należałoby nazwać nowo- 
| żymymi męczennikami. 


—0v— 


EMRE JERJI TT 


| Polska ka dee poka ja zR 


sera 
wSYĄ 


= 


stycznej „Humanité“ z 


Pan Paderewski 


29 październixa. 
wrócił do Warszawy. 


zdzkoncertowany, "a nie udało mu się uzyskać 
Galicyi Wschodniej Sejm będzie zapewne niezado- 


| wołony, widząc, że koali icya, która zmusza Polskę, 
by się biła, nie des yduje się dać jej w zamian ani 
Í terytoryalnego zadośćirczynienia, ani też pomocy fi- 
nansowej... 


A wojna z sowietami kosztuje szalenie drogo: 


okolo pół miiiarda marcit miesięcznie. 
Polska na taki zbytek dłużej już mie może 
pozwalać. 
Najgorętsi zwolennicy walki z bolszewikami po- 


sobię 


czynają zniżać ton; przyznają, że serwilizm ich wcbsc i 


ententy zbyt mało przynosi, raczej nie przynosi nie. 


Tedy w licznych środowiskach zaczyna górę brać ' 


oryentacya pokojowa. 

Cziczerin ponowił swoją oferte pokojową. 
mamy wierzyć korespondeniowi „Daily Heraldu", to 
komisya wojskowa sejmu wybrała ostatnio nową subi 
komisyę, . 
która miałaby wyprzcować warmiki zawieszenia bro* 

mł z Repubika Sowietów. 

Akcya Polski wzmocni oczywiście tyłko akcyę 
państw nadbałtyckich, szczególnie zaś Estonii, pra- 
gnącej oddawna już złożyć broń. Biok polsko -bałtycki, 
do którego ewent:ralnie przyłączy się Ukraina i Fin- 
jlsndye, będzie dość silny i imnonujący, 
by przeciwstawić się groźbom panów Pieionów _ 

Church: ków 
i by rozpocząć poważne rokowania z Moskwą. 

Zbawienie  wszysikich tych nieszczęśliwych 
państw, zdewastowanych przez wojnę leży w pokoju. 
¡Ni iech tylko złączą się mocno, a otrząsną tyranię Pa- 
ryża i Londynu, 


a 


opuścił prasę i jest do 
nabycia w księgarniach, 
peraga dzien. i trafikach 


KALENDARZ FAR 


i LUDOWY NA ROK 1920 © cyi. Óżówny Sklad WEKA) 
" | CWTEZECZGCWKCEROT GCBA Tow. Wydawniczem wo 
Lwowie, ul. Sykstuska 21. Obfiia treść informacyjna, 
litera ka i humorystyczna: oraz raptularz. Cena brosz. 
egz. 10 K., w twardej oprawie 12 K. Z prowincyi dałą- 


czyć nalężytość za Jka = dB JE rabat. 
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Fa F A ZEM ze pasm 


Niepospolity dramat S-aktowy na tla 
tragicznego zdarzenia w jednym z 
arystokraiycznych roców Danii. 


— 


jy: 


Pod takim tyfulem czytamy artykuł w socyali» ; 


j 
Wrócił 


Jeśli ' 


4 


mr. 289 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Hugo Haase. 


- 


Dwe 7 b. m. mmarł w Berlinie po dlugich cier- 
pieriach Hago Haase, skutkiem ran zadanych mu 
strzałami rewokwerowymi przed gmachem parlamen- 
tu dnia 8 pażdziernika przez obląkanego człowieka, 
W. zmarłym traci niem. socyalno - demckracya jedne- 
go z najwybitniejszych swych duchów, a frakcya nieza- 
leżnych swego przewódcę. 

Hugo Haase urodził się w r. 1868 w Prusach 
Wschodnich. W Królewcu studyował prawo i umie- 
jęmości państwowe, tam także był czynny jako adwo- 
kat od r. 1828. W r. 1897 został wybrany po raz 
pierwszy «0 parlamentu, gdzie należał do r. 1906, 
a potem od r. 1912. Występował jako obrońca w licz- 
nych prooæach politycznych. W. partyi ceniono prócz 
jego wiedzy prawniczej, także jego bystrość oryen- 
tacyi politycpnej i jego wymowę; dlatego też po 
smjera Singera wybrano go do zarządu partyjnego 
a po śmisrci Bebia stał się perae $rakcyi w 
parlamencie Raeawy. 

Właściwości które Haasrgo' postawiły na czele 
wielkiej partyi siem. klasy robotniczej, rozwinęły sję 
w czacie jego działalności podczas wojny. Od samego 
początku był om przeciwnikiem wojennej polityki więk- 
szości, jednak poddawał się dyscyplinie partyjnej i 
uchwałosr większości. Dopiero w r. 1915, kiedy po 
zwycięstwach na wschodzie coraz wyraźniej poczęły 
się ujawniać zdobywcze asviracye klas panujących 
w Niemczech, kiedy coraz wyraźniej zaczął występo- 
wać Imperyefietyczny charakter wojny, gdy okazało 
się, że klzsy panujące nie dopuszcza socyalnej de- 


'mokracyi do żadnego wpływu na określenie celów 


wojonnych, Haase uznał, że nie może dłużej pod- 
dawac się dyscyplinie partyinej: ponad nią posta- 
wi wyżej zasady partyi. Dnia 2i grudnia 1915 gło- 


Ofiary rzezi Światswej, 

Według sprawozdania posła Marina, generalasgo 
sprawozdawcy budżetowego, straty poszczególnych 
państw koafiwyi w zabitych i zaginionych, poniesjone 
od początku wojny do 11 listopada 1918, wynoszą: 
W Bal 44000; w Stanach Zjednoczonych 114.000; 
w Wielkiej Brytanii 653.000; w Grecyi 12.090; we Wło- 
szech 494.008; w Rumunii 400.000; w Serbii 869 000; 


wie Franmcyi 1.289.515, a z tych przeszło milion strat 
w ludzisch miedwy 20 a 40 sokiem życia. 

Rewieya kozztów wojennych Francyi okaauje wy- 
datek 155 mifiardów franków, nie licząc w to wy- 
datków na pomyę i WER. 


38 p dzień i 44 y Gaani 
tydzień pracy. 


WASZYNGTON. Międzynarodowa  konfereucya 
pracy obrzdewała na jednem ze swych posiedzeń nad 
sprawą 8-gedrimnego dnia pracy i 48-godzinnego ty- 
'godnia. Brytyjski delegat Barnes przediożył wnio- 
Sek na 

8.godrieuy dmeń i -godzinny tydzień pracy. 
Odeczytano rówuież wnioski, stawiające żądanie pél- 
godzinnego spoczynku na każdą 8-godzinną szych- 
tę w przedaiębiorstwach przemysłowych, w których 
pracuje się bez przerwy. 

Spocyslnym komitetom przekazano rozpatrzenie 


nocnych. 
Komitet ergamizacyjny wypowiedział się 
ma s4-zodziarnym tygodniem pracy _ 
ponieważ on umożliwia większą elastyczność przy | 


Pasaż 
Miko'ascha. | 


Wielka iaia čomu cesarskiego Habsburgów. — 
a prz Saw IA w „Pażasu* O ów 3- cigi. w „Lux“ o godzinie A bouiga 


sowata pod przewodnictwem Haasego mniejszość frak- 
cyi parłameniarnej po raz pierwszy przeciw kredy- 
tom wojennym, a Haase uzasadnił z trybuny parla- 
mentarnej powody głosowania. Bezpośrednio potem 
ukonstytuowała się mniejszość frakcyi jako „wspól- 
nota praey“, eo doprowadziło do rozłamu w partyi, 
do założenia niem. pariyi socyalistów niezależnych”. 
Wi zawziętyeh walkach, które doprowadziły do roz- 
łamu partyi Haese stał jako pierwszy bojownik le- 
wego skrzydła partyi majgwałtowniej obok Kaut- 


skygo,  zwaltesejąc wojenną politykę prawicy so- |- 


cyalistyauaj. Tem wyrobi! sobie pierwszorzędne sta- 
nowisko nietylko wobec niemieckich, ale i międzyna- 
rodowych soeyalistów. Socyaliści koalicyi widzieli w 
nim przedewezysikiem męża, który w czasie najwyż- 
szej potegi niernieckiego imperyalizmu nieustraszenie 
zwalczał ruchwalą żądzę zdobyczy i brutalny sposób 
prowadzenia wojny niemieckich klas panujących, któ- 
ry mężnie bronił praw zagrożonych przez niemiecki 
imperyaliem narodów. 

Rewolucya wyniosła go do władzy. Ale sprzecz- 
ności między obiema socyalistycznemi partyami były 
za wielkie, aby wspólne rządy były możliwe. Już 
w grudniu 1918 r. wystąpił Haase z rządu, zwraca- 
jąg się do pracy w łonie partyi niezależnych, w któ- 
rej także poczęło się zwalczać wiele mniej i więcej 
radykalnych kierunków. On był tym, który mimo roz- 

masitych sprzecznych poglądów wśród niezależnych 
zdołał utrzymać jedność partyi. 

Przy odbudowie międzynarodówki mógłby spełnić 
wielkis, owoconośne zadanie. Dlatego dla całego mię- 
dzynarodowego proletaryatu niespodziewana śmierć 
jego jest okrutnie bolesną, niepowetowaną stratą. 


rozdziale godzin pracy, zwłaszcza odnośnie do końca 
tygodnia. Przedsiębiorstwa o nieprzerwanej działał- 
ności mogą otrzymać 56-godzinny dzień pracy. Bar- 
nes przy uzasadnianiu swych waijoszów powiedział. 
że robotnikom więcej chodzi o skrócenie dnia pracy, 
niż o wyższą płacę. Za to muszą robotnicy starać 
się, o íle to tylko możliwe, o podniesienie pro- 
dukoyi. 

DETARE FAT AEA O A R E E 


Jak się wyrabia papierosy we 
Wiedniu. 


Powszechny brak wyrobów tytoniowych stwo- 
rzył we Wiedniu nowego rodzaju handel, przy- 
bierający coraz większe rozmiary. Pokażna ilość 
ludzi majmuje się zbieraniem porzuconych odpad- 
ków papierogówe i (cygar, ażeby z nich fabrykować 
tytoń dia nandiu pokąjnego. 

Każda taka fabryka papierosów pna swoich 
stałych (dostarczycieli, przeważnie dzieci w wic- 
ku od lat 8 do 14, którzy zaopatrzeni w małe 
płócienne woreczki, przebiegają od południa do 
późnej nocy. wszystkie uiice i lokale, poszukując 
odpedzów papierogowych. Wszystkie chodniki, 
przystanki kolei elektrycznej, kawiarnie i restau- 
zacys są temi miejscami, gdzie owi maley żerują. 

W swoim zawodzie tak się wyspecyalizowaii 
že dzienniz zbisrają do pół kilograma „tytoniu. 
Z owoosmeswej pracy spieszą potam do „fabryki“. 


kwestyi bezrobocia, pracy kobiet i dzieci w przedsię- | Fabryka taka; znajdująca się zazwyczaj gdzieś I DOZA* 
biorstwach, szkdlzących zdrowiu, pracy kobiet przed miastem, składa się z jednej małej kuchni, naie- 
i po połogu, dodatków pieniężnych na koszta poro- żącej do fabrykanta papierosów, który wraz ze 
dowe, pracy mocnej i używania dzieci przy robotach |swoją zoną 


i ewentualnymi członkami rodziny 
tworzy zarazem cały personal „fabryczny. 
Wstrętną zawartość woreczków waży się na 
wiadze kuchennej, a mali dostarczyciele otrzymują 
s m wysoiość którego zależną jest 
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od ilości dostarczonego „towaru“. Za 1 kg. biorą 
po 40—50 koron, zbierający więc chłopak może 
dziennie zarobić dosyć pokaźną sumę. Po zważe- 
niu sortuje się surowy jeszcze materyal w ten 
sposób, że odcina się nożycami nadpalone końce, 
jak również i niepot traebny papiar. A ponieważ 
nędzna pozostałość tytoniu jest peseważnie mo- 
kra, przeto rozkłada wię ją ma błachę i suszy nad, 
ogniem. Podczas gdy przed paru miesiącami za 
dowalniano się podrabłaniem tutek, to teraa wzię- 
to się do naśladownictwa „prawdziwych egip- 
skich, albowiem te są daleko więeej pokupne i, 
lepiej się opłacają. t 
W ten sposób sporządaone papierosy sprze- 
daje się z miejsca kelnerom itd. po 120 koron 
etke — interes opłaca się więc znakomicie. U; 
mas prawdopodobnie nie dzieje mę inaczej. Spo- 
rządzone za pomocą podobnej „fabrykacyi' roz- 
sprzędają chłopcy po ulicach „Damesy', które 


mają tylko tutki, przypominające dawne „Dame” 
ey“, a zawartość ze zbiorów nie plantaey! tyto- 
miowych, lecz ze zbtorów po ulicach i lokalach 
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SER TOWA 


Oficer Saninasiyi morduje swą 
eskorte. 


XW Warszawie 8 b. m. wieszorem z więzienia 
karnego dla wojskowych przy ul. Dzikiej 19_ prze- 
wożono samochodem do cytadeli Zygmunta Eysmonits 
porucznika żandarmeryj, eskortowanego przez trzech 
żandarmów. Około godziny 8-mej wieczorem, gdy 
samochód znalazł się na placu Bronł w pobliżu ulioy 
Wójtowsidej, Eysmontt nagłe wyjął rewotwer (wię- 
złeń z rewolwerem!) í zeczął strzelać do konwoju- 
jących go żandarmów, poczem wyslkoszył z esamo- 
chodu i zaczął uciekać, ostrzeliwując się gęsto. 

Ranni zostali: wachmistrz Romuald Witkowski — 
w głowę i płulonowy Stefan Poniłsowski — w szy- 
ję. Sprawca strzałów mimo pościgu zdołał umknąć. 
Rannych przewieziono tymże samochodem do zakia- 
du felczerskiego przy ul. Freta 8, gdzie Witkowski 
zmari „zaś Ponikowskiego zawiozło pogotowie do 
szpital» polskiego Czerwonego Krzyża. Trzeci żan- 
darm podchorąży i szofer nie odnieśń szwanku. 


Eysmonit oskarżony jest o szereg nadużyć na 
froncie, za które groziła mu kera JĘZ że 


Komunikaty. 


BACZNOŚĆ TOW. WQDOCIĘGOWI Wa ewer- 
tak, 13. listopada, 7. wieczór, Ormiańska 31, adbę- 
dzie się wybór Zarządu do Kooperastywy Związku 
spółdzielczego garn. wodociągowego. 

WIEC EQNCYPIENTÓW. Zepraszamy weaystkieh 
kolegów i P. T, adwokatów na wise kexdydatów 
adwokackich, który się odbędzie w lokalu Izby adwe- 
katów, we czwartek dnia 18. bm. o godałnie 6.30 
wiscz., z porządkiem dziennym: a) stanowislkie kan- 
dydatów adwotackich wobec ostatnich uchwał Izby 
Adwokatów, dotyczących się koncypientów; b) kan- 
dydaci adwokatury, a Izby Adwokatów; c) pedwyiżka 
płac. 

CZŁONKÓW STOW. «ŻYD. POMOCNIKÓW MAN- 
DLOWYCH I UBZĘDNIKOW PRYWATNYCH" zawia- 
damia się, że Walne zgromadzenie odbędzie wię dziś 
(11. listopada 1919) w lokalu stow. przy ul. Kaźmie- 
rzowsidej 1. 15, o godz. $-mej wiecz. Jawoie się 
wszyscy! 

BRCZNOŚĆ BLICHARZE! We wtorek, 11. Ksto- 
pada br. o godz. 6-tej wiecz. odbędźńe się peufne 
zebranie w sali Związku Metalowców, ul. Ormiań- 
spa 31. 

Towąrzysze, jawcie się jak najficmiej, sprawa 
ważna. — Zarząd. 
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Roboiniece narodoweświ polskiej U» 
kwalifikowane w śrawieckim zawodzie 
i posiadające własne mzszynydo zzy- 
cia mogą się zgłaszać od 7-go listo- 
pada w dyrekoyi kaneglargi Dowództwa 
miasta i placu (pt. Żuławski) ul. Wa: 
łowa 16 og godz. 10—-18=łej. 
Pierwszeństwo mają wdowy i sieroty 
po poległych, oraz Żony i córki żołnie- 
rzy wałczących. — Warunki korzystne. 
Równocześnie poszukuje D. 0. G. 


Sił 
Sii 


isrwajlzi, 


IRENA TADA ENTAR ESEA ENSE ERETT 


aim u anma 


| Piły do gatrów 
| piły do drzewa i cyrkułarki 


we wszystkich rozzaiaraqh 

poz DOL>CA 

NWA, ka E IE te se pa g 
| LÓN, PRSBŽ MIROLASCHA. 


dróżne i wszeiką Kkonfekcyę fu- 
za trzaną damską wyżon.je go idnie 
ed najtańszych do najwykwininiejszych 
> A 0 >OW NITKA. ET TI ER 


ketadrzcza NUŻEMASKISZO 


iwów, uł. Kopernika 5 parter 


aroma futer PE da. sprzedamią, 


AF T e E N ” MALL 
| wBEELACIE „KKGRODROWE R so m 
T MOSOUNNSTY SREBREZ N.S | 


-~ 


do budowy hal (tartaku) na Perseakówee poszukuje 
za dobrym wynsgrodzen em Firea Inż. Dr. Pordes. 
Zgłoszenie ra miejscu budowy Perseskówka* 
„Zakłady obróbki drzewa“ za botoniarn.ą miejską. 
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poleca i dostarcza pojedynczo i hurtownie: 


centryfugi szwedzkie, maszyny do szycia. MASZYNY 
ROLNICZE, jako to: piugi, piużki do kartofi, brony, 
sieczkarnie, młocarrie ręczne i kieratowe, kieraty, miy: Ri 
do czyszczenia zzoźa, Śrutowniki, buraczarki, pasy Gru- 
ciane i parciane, oliwy do Maszyp, narzę: dzia kow atskie, 

pomipy studzienne i budowlane etc. 
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meść w kascolaryi Kówakata Dra Maurycego 
Appermana *a Lwowis, Sienkiewicza 11, I. p. 
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